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Cc. EE Miefzkanieć. Krainy 

Dumał و‎ zalofnem. trwozac pieniem eer 
; Przez co fkropionć łzą zebrał wawrzyny. ; 

To ia w SRA, wyftawiam poftaci. 


e 


Kto wefołości wziął dar od: Natury’,, 
Może: radofne pienia ftodko - nócić : 
On rzewnie jęcząc na gesli ponurey R 


Po grobach lubił hiela fe i fmucić. 


Sinialo W przyfzłości fzperaiąc bezdenney $ 
Wy wyrok oftatni. człowieka :: 
Okazał światu. koniec nieodmiénny ,. 


Wytknął Naturze , laki ią los czeka.. 


Tobie, co iefteś Polfkiego, zafzczytem: 


Parnafsu , owoc ten chcę ofiarować. 
Trudno. goscincem Twa, topa 1502 bitym z: 


Lecz nie bez chwały Ciebie naśladować. 


I ezyiez bardziey obchodzi mię zdanie.? 
Komu winieném owoc tey roboty ? 
Temu co wfławił Madre Panowanie, 


I fvym dowcipem ponowił wiek złoty. 


Za Twoiem biegną przewodztwém Poeci, 
W fzybkim przegonie lot unofząc chyży : 
A ten nad infzych celiie i świeci, 


Który po Tobie krok ftawia naybliżey. 


Z Twych Dzieł czérpaia Hypokrenfkie' wody, 
Tam biorą żywość , kiedy w fiłach mdleią': 
Tam. gdy nić mogą iuż bieżeć w zawody, 


Nowym fię ognićm natychmiaft rozgrzeią. 


Gdy do pifania i mnie chęć przywiodła, 


Stäwam przed Twoićm obliczem z ma pracą : 


Niechay fie ftrumyk powraca do źrzódła: 


Tak wdzięczne ferca fwym Przewodzcóm placa, 


Ze Tobie niofę, pewnie to uderzy; 


Ten owoc, któryś uniöfl fig, pod Nieba: 
Lecz fie nie zawfze rzecz ze fkutku mierzy و‎ 


4 dobrey ią częścićy chęci mierzyć trzeba. 


Umiał Pam Mądry: cenić Twe przymioty, 
Włożył: na głowę: wieniec: znakomity. 


Tak. do prac filney- dodaie: ochoty, 


Gdy ie drogiemi uwieńcza. zalzczyty.. 
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Nie: kładziesz: mety pracom: Twoim na tem,, 
Cod famo: czyni Imié nieśmiertelne : 
Niechcesz. bydz' famym, Poeta: przed! swiatem y, 


Wiecey: cos robi Twoié- pióro dzielne., 


Pierwlzy zyfkawizy nie zwiedle wawrzyny » 
Którómi. zdobią Rymotworców glowyr: 


Z. zwięzłey* przelides: Tacyta Łaciny”,. 


Dawfzy mu piękny: kiztatt oyczyftey! mowy: 


Nie: tkniete: Dzięło wiekami: leżało بو‎ 
Zaden fie nal nić mie: targnat Sarmata :: 
Tyś z Łacińfkiógo, dik mu: okźzałą < أ‎ 


Poftaweplodu Słowiiańfkiego; świata. | 


Ty iefzcze wielkich Dzieł wyftawidsz wzoty;. 
Skazuiesz: jacy byli Pradziadowie : 
-Ażeby ,« temiz poftępuiąc tory: و‎ 


Zmienili w lepfzy los kraim Wnukowie:. 


"Teraz odkrywasz Qyczyftych zaflony 
Dzieiöw, do nowey wzigwizy fie roboty : 


By Polak, czem byt przedtém, ‘oswiecony,, 


- Hm) fwych Przodków naśladować Cnoty.. 


Sam Cię Pan zażył do tak) znakomitey 
Pracy, bo dzielność zna Twego ramienia.. 
Już nie raz owoc wydałeś obfity, 


Z fianego Panfka prawieą nafienia.. 


Niech tylko: Nieba krzepią Twoie Dis, 
Ażebyś Dzieło: zakończył wieczyftć : 
By fie pień wieki potomnć ciefzyły, 


Bóznały Cnoty i Dziele Oyczyfte. 


Gdygmy Ci tyle powinni Polácy, 
_Słufznie Cię wdzięcznem uwielbiamy pieniem. 
Ta, bym mey przydźł ceny, małey pracy, 


Pod Twem ią na świat wydaję Imieniem. ` 


„Ndynizjzy Sluga. 


X. Fr. Xaw: Dmochowjki. 
EN SP 


UNES: a IT 


> fmm: E 
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H AAT Yung Anglik , Jet teden z ndywiękfzych 
Pifarzów ,.którzy Angliia i początek wieku tego 
zafzczycili. Ogunifią maiacy z- preyrodzénid- imaina- 
cyą , midi „wielką zdolność do. Rymotworftwa. „Ale ta- 
lenta iego, zddwały fie do okázanid- caley Jwéy.mocy i 
wielkości, miefz zescid. oczekiwac.. Przywalony nagle: 
` iednimi po'drugich nafiepuixeemi niefsczesliwosciami,. 
firaciw[zy, 10 iednymże prawie czafie, Sone i.dzieci, ca- 
"ty m fmutku pogrążony zofżdł.; fercé fie w Baron $ci-- 
Jnęlo , pofsed! do grobu opłakiwać trate’ ndyulubien- 
Jzych w życiu ofob, i tam fobie pamiątkę mieśmiertel-- 
nosci wyftawil.. Nocy: czyli Trenów lego. naczytać 
De nit można. : Owa żyość,. ów ogień imaimacyi و‎ ia- 
ki trudno znaleść w którym Poecie, rozkofznóm czu- 
cióm ferce Czytelnika mapelnid. Miłóżto z placzqcym 


Yungiém płakać ! Nieprzyidciel m zyftkiego, co trąci 


nasladowanićm , udał fie za lang tmainacyą, i tod 


oryginalnym Pifarzóm. Trzymdl on dobrze o czło- 
wieku : niewierzył temu , co niektórzy dzis plocho po- . 
wtdrzaią و‎ że ius ft TRO powiedziano. Stworzył GE 
we Dxiöie: a j fam م‎ Jobie pókdzał, co 0 ludzi m mo- 


"EM 1 y dobrze przymiotów Jwoich używa. 


„Z pomiędz zy „Dzigł Yunga, weialem, na doswiad- 
oeadnić pióra, przelążenie Poematu: Sądu Oftateczné- 
go, Mär? bald. Angliid x wielkiémi ‚poklafkdmi przy- 
dela. Ażeby mieć dobra iegorwyobrażdnić , pofłuchdy- ` 
my, co w tey mierze mówi Pan Mercier (*). ,, Obrdz 
s» Sądu Ofatecznigo, ief nayıoyzfay 2 tych wfzftkich, 
وو‎ ktore kiedy ręka ludzka odmalowała, Tak A wiel. 
ki, tak wfoanialy., tak poryıwaigeny, iż mufi wnisds 
w.ukläd. calego, swista.  IPfeyfikió yerca odkryte 
przy powfzechnem wfs yftkich ludzi gr omadzéniu, 
zle myśli i wyjtępki ma widok syflawione,i tin, co 
fobie hold Jamey cnocie należący prz ywłajkczał, w/ty- 
dem: i hańbą okryty: Sedzia Aa mae ER y Swiata 

h każde», 


سس w‏ ا 


(+) W Xiążce pod tytułem: Mon Bonnet de Nuit w Tom. 
© 1. makar: 18. 
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DE Jiworzdniu obrdz życia prze zlego, a ob äs 
» wierny, obrdz żywy,obrdz, którógo ius reka Mamftwe : 
وذ‎ 1 fstuki udads, ani przyćmić nić može, za karę lub na- 
an grodę wy flawuigey ; Prawda. w promienie jouw 
5 Preybrand, nóyfkrytjzć zakąty ferca człowieka Oświó 
35 CGIĄCĄ ; niewinny nieflufanie potępiony, 1 obecnóści. 
وو‎ calego Swiata tryumfuiacy, a brodzie przez fits 
>» fRywy Jad ludzki uwolniony y Pufzzey zé nan wys 
وو‎ LOR Sedzia fey tho widzący oglafsd: Klamfiwe 
an Eniknglo z caley Ziemi, ciemności roxpro/soR? zo- 
SZ aly, nie masz tux żadnego cienia ; czy/ty dzień fta- 
وو‎ wid na widoku potrzebę 2 pożytek wiecznych 221/707 
وو‎ ków; uroczy/to nagrodzenie przeriiających nędzy, 
» których dosnt! czlowiek poczciwy, iawnę ogłofztnić 
"an tego, co Jkrytd zdrada rozumiala, że w ciemno- 
» sciach grobowych zagrzebie: w/zyftkić zbrodnie wy- 
be chodzące z przepaści, i Jłaiąch przed xwitrciadlém 
» Jprawiedliwości Bozkity , htóréy Jpoyrztnić , ną 
وو‎ Rl biyfkamicy, karze lub nagradzd: Monarcha x 
وو‎ nudylichfzym poddanym fwoim zrównany: miecz ambi- 


3» Cul, i berlo Pychy zarówno fRrufzone; ręka, która trzy- 


»» md [zklanke wody z milości podane. przewyż zalącd 


B 


e 


n, owęrękę, która näywfpanialfzy pamiątkę dowcipu wy- 


famila. , Iakióż mogą bydź wigkfsb , wjpaniaijsb, i‏ .وو 
p»«pociefenieyfzó wyobrastnid , a ordz zdolnicyjać do‏ 
zagrzanid cnoty, do xatrwoxzénid zbrodni, û do przy-‏ „ 
blizenid Człowieka do wieczności, 0 którty. zapomi-‏ „ 
„na! Gdzie w Homerze, Pindarze , Wirgiliiufzu, -‏ 
A którymkolwiek bądź, i ddwnym i terasniey-‏ 
zndydzidniy taki obróz, któryby, fi zbli-‏ و vn feym Poecie‏ 


» sat do. w)panialey mielkości tego obrazu? 


"Ni można nic wigcóy do tego przydadź, dla da- 
nid przyzwoitćgo wyobrazónid, O Poemacie Sądu Ofta- 
tecznego. To tylko iefzcze powitm, co fig tycze mego 
tHumacztnid. Moge zaręczyć, iż fiaralem fig b abym fig 
ani od myśli و‎ ani porządku oryginału nie oddólił. W 
Jamych tylko Tmionach właściwych, malty fobie wolnosci 
, pozwolilóm, kładąc Gmiona fidxenych Mężów Polfkich: 
iuż, że ją równe godnić, iako i innch Narodów; iuż, Be 
nds bardzicy interejuig , a iftoty Dzidla byndymnicy ; 


. mie odmieniaig. 
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FLO LON cra مجه 00 جو مص‎ EE OD 103 مون‎ BA مهن‎ GA KO UA ` 
y 3 : 
Spfe Pater media nimborum in notte corufca 
Fulmina molitur dextra ;, quo maxima motu 
Terra tremit; fugere fere, © mortalia corda, 
Per gentes humilis stravit pavor.... 


Virgilius. 


iech inni nócą fzumne Bohatyrów dzicie, Ge, 
Niech pilza rozmaite Pańftw ziemfkich turnie- 
Niech wynofzą blafk Tronów, niechay pióry fwemi, 
Wielbią znikomą wielkość blyfzczaca na Ziemi: ` 
JA fie w niezgłębney wieków przepaści zanuczę, 
I obacze wytkniete granice Naturze : 
-B jj 


Smialém fie w niedoyźrzaną przyfzłość wpatrzę 0- 
kiem, 
Nayftralzniey tym umyfly przerażę widokiem. 
Nie maja tak okropney té pola poftawy, 
Gdzie wyrznął miliiony ludzi Rycerz krwawy: 
Zabrzmie w żałofne, trąby oftateczney, dzwieki, 
Konaiacey Natury {mutne wydam eki: 
Wyftawię ziemię, wody , Niebiofa'znifzczone S 
Okażę berło śmierci okrutney fkrufzone. (py, 
Groby wyrzuca martwé z wnętfzności. fwych tru- 
Wfzyftkie. Narody ziemikie: zbiegną fie do kupy: 
A Twórca Nieśmiertelny zifwego Maieftatu 


Zftąpi zgrómem, i wieczny wyda wyrok Swiatu. 


Zimną trwogą, i flodkg radością przejęty, 
Patrzę z drzeniem na zamiar śmiało, przedfięwzięty: 
Pytam fie, chcąc bydź pewnym przeświadczon. do- 

wodem , 
Czy prawda, że on fłabey dufzy mey ieft płod.m? 
Co było ftrafzliwego przęd Słońca obliczem; 
To wizyftko,, względem tego co pilze, ieft niczem.. 


D 
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Wfzyftko dla. mnie ieft male, iBerla, i Trony, 


Cały Swiat dla mych wiérfzy nadto ieft ścieśniony. 
Zbierzcie fie górne Globy, nadftawcie mi ucha, 
Gwiazd tyfiące tyfięcy , Swiat. cały niech fłucha. > 
Aniołowie. Niebiefcy ! gdziezkolwie k mielzkäcie, 
Takiezkolwiek wiäfnosci, fity pofiadacie; Ctelny, 
Przyydzcie, żebym nie upadł, jak człowiek śm er. 
Niech mię Natury wafzey ożywia duch dzielny: 
Nie odmówcie mi w/parciá , o którć was profzę, 


Bo chwałę Przedwiecznego Pana Swiata głofzę. 


Rządco Swiata! cos twemi wfzyftko ftworzyt 
flowy; Bu 
Przed którym Aniołowie fchylaią fwe głowy: 
Któryś zaiednym, woli. wfzechmocney wyrokiem, 
Swiat tylu pięknych rzeczy napełnił widokiem; 
Coś z ezarnéy. wywiódł nocy: świetnych gwiazd or- 
fzaki , i ; 
By, koliftémi, krazac,Swiat wiązały fzlaki, (mnoty, 
Wfpomóż mie, rofprosz grube zmyfłów mych cies 


Podnieś: dulze mą, natchniy , idoday ochoty : 
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W elprzyy dowcip nikczemny , day potrzebne Dis, 


By wielkości zamiaru mego ا‎ 


p p Rzuć, Człowiecze, na obraz Natury zrzenicę » 
frase, cow fobie. obfzórne iey miefzczą granice. 
3 aan na okrąg ziemfki, na pola, równiny, 


jaki lafy, ogrody, góry, i doliny: 


E zieloność, którą ie wiofna przyodziewä, a 


afzacowny iefieni płód, doyzrzałe żniwa: 


baz , iak hukliwym rykiem morzć razi ulzy, 


Gdy je zuchwały z cichych fiedlifk wiatr porufzy: 
` Patrz na owć potwory, którym fig doftaly 
‘Morza w podział, iak ftr afzné wody. toczą wały: 
Tak, filoym rąbiąc. grzbietćm niezglebné odmęty, 
Popychaią na cifzy froigce okręty : 
Patrz na lafy, ktöre gór dumnych wieńczą fzyie, 
Na nurt rzek, który Pańftwa dzieli, grunta myie: 
{Na fzczególne Natury dla ludzi fzczodroty , 
[Na kopalnie, gdzie Króle biorą krufzec złoty- (5) 
¡Na góry, CO ARN Niebu grożą rogiem ; 
A pola zaflaniaig przed fłonca pożogićm; e 
x) Teme tego mewit wie mitra, ale. powiada 
nw ina? 7.1266: . ! 
No papa Leg م‎ 0 Jeng jefe EE E E 
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Na twierdze” niedobytć , na woyfk miliiony > 

Któré, iedne wzmacniáią, drugie chwielą Trony: 

Na owć wielkié flotty, pod któremi klęka 

Morzé و‎ i, znieść nie mogąc ich ciężaru, fteka.. 

‘Aiezli¢ fiabość dufzy, nie dozwala razem 

Tak oblzernym fie Ziemi zaprzątnąć Obr azćm y 

Zbierz myśl, i w jędnym k kraiu obäcz zbiór tych 
rzeczy y 


Na które parezan; umy fi dumieie człowieczy. 


Obiegiizy wizyftkie dziwy na Ziemi Natury, 
Pod4 do cudów Niebiefkich, podnieś myśl do góry. 
Otiak ftworzeniatwego zadumiewa rodu, 

Tak niezmiern& rozległość z wfchodu do zachodur 
Ledwie oko obeymie niw gornych granice ! 

O iak wielkiżto Teatr ! gdzie Deg. nawalnice (wy 
Groza wściekłością ! gdzie wiatr hucznemi powie- 
Miota Ziemię ! gdzie Stworca wywiera fwe gniewy! 
Patrz na owe pochodnie, coć nad głową świecą , 
Co bezuftannie fzybkim w koło pędem lecą: 


Rżną ig przez czar ne chmury, przez ciemne obłoki. 


Poróm roku przodkuią , wieków liczą kroki. 
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Swicca fie bez przeftanku, od ftworzeniä Swiata, 

Zadna przecięż w jch świetle nie ftała fię ftrata : 3 

4awlze fie iedneż ludzkiéy wydaią zrzenicy , 

lakoby wyfzły : z Stworcy dopiero prawicy: 

Patrz na porządne kręgów Niebiefkich fzeregi, 

Tak zaczynają, kończą niechybnie fwe biegi. 

lak to mieyfee ogromne uderzą twe oczy , 

-Gdzie fie tyliąc tyfięcy gwiazd Niebiefkich toczy ! 

Tak cię dziwią tak wielkie dzieła ! tak gruntowne / 

lak ich mocne podltawy, wiekami warownć / 

Widząc Swiat, Key Stwórca wyftawił fwóm dziel- 
nem 

Ramiéniém; mufisz mówić : wart bydź nieśmiertel- 
nym, | 

Nie: ptzeydzie wr na kfztalt Speer ych 
cienie 

Albo, iak ziarno, które doyżrzało w jefieni : (mi, 

Wizyftko zniknie, nie znaydziesz nawet znaku Zie- 

Ni gwiázd, co zdobią blafki firmamént $wietnemi: 

Czas zniknie , Swiat anilzezeie و‎ przy ftrafzney od- 
mianie و‎ i e 


Ieden prolzek o niezmierney czczości nie zoftanie. 
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Predzey, lub poZniey przyydzie ta ftrafzna Epoka, 
Którą eremnä-przylzlosei okrywa powłoka. 

Gdy Ziemia tyfiąc razy plennć wyda kłofy و‎ 

Gdy Elige razy poftać Swiata zmienią lofy, 

Gdy nowe wznidą Pańftwa z dawnych rozwaliny, 
Gdy w fetnych pokoleniach odrodzą fig fyny: 

Gdy inne Trony Ziemi ofiędą Burbony, 15) 
Inne Sztuarty ‚inne Piafty., Jagiellony : 
Gdy berłem władać będą, dla fzczęścia i flawy 


Swiata , jezli ich gadzién , inne Staniflawy : 


Gdy fwarliwych Narodów umyfi niefpokoyny s 
Na polach, niegdyś krwawych, nowe ftoczy woyny: 
Gdy potomne Narody, tak iak nafzć właśnie , 

Nie pomyślą,:że Ziemia zniknie, Słońce zgaśnie : 
Przyydzietén dzień okropny.. Ludzie fig odkntygie, 
Narodów Monarchowie, flushaycie, i drżyycie. 


Gruba powftaie, i dzień Swiatu'kradnić chmura , 
Cała w ciemnym pomroku zapada Natura. 
Wiatry 'zhukanć ftrafzne wydaig hałafy : 


Dyz y Ziemia, mrok ćmi, er Słońcó,fzuniią lafy: 


Term Głuwbuwy z zada‏ إلا 
Zeie 1966-6 s RNA‏ 4 
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„I, nić mogąc fię oprzeć, przed tak filnym fzturmem, 


Z korzeniami wyrwanć, na dół lecą hurmem. 
Gory De trzęfą, Alpy, Pireny i Tatry, 

Gdy na nić wywieraią całą moc {wa wiatry: (rá, 
Ziemia w wnętrznościach fkrytć przepaści otwié- 
I chciwą pafzczą fzumnć gór wierzchy pożera: 
Ryczy zburzoné morze و‎ przerywa granice , 
Zalewa niedoftępnć przedtem okolice ; 

I niebotyczne śmiało podniofifzy bałwany , 

W fkały pobrzeżnć tłucze filnemi tarany. 

Plamy fig rozciągają w górze czarnokrwiftć , 

I krwią czerwićnią koło Xiężyca śrebrzyftć ; 
Gaśnię Słońcć , ognifte precz nikną promienie, 
Zewfząd ie nieprzebitć ogarniaia cienie 
WgłąbNiebios, bezuftannie ftrafzne grzmią pioruny, 


‚A natrzafk ich obadwa trzefa fie bieguny. | 


« - Wtem trąba, napół w ciemnym ukryta obłoku و‎ 
Na pół trwożnemu ludzi wyftawiona oku, 
Okropnémi. po.calym Swiecie wyie dzwięki ; 


Ana głos iey, fie fmutne daia flyfzed ięki. 
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Po całey Ziemi ftrafzne powftaie trzefienie , 

Samo warowne Niebios walifię fklepićnić; 

- Zyiący drżą, i trupóm z boiaźni padaią, 

A umarli z fwych grobów ze ftrachu powftaią. 

Nigdy fie los tak ftrafany na Swiecie nie frożył , 

Nigdy grom tak okropny Natury nie ftrwozyt. 

Nie , nie były tak ftrafzne owey trąby głofy , 

Którą nagle zdumiaté zagrzmiały Niebiofy, 

Gdy Stwórca, chcąc ukorzyć owć duchy harde, 

Które, zamiaft czci, dumną okazały wzgardę A 

Podniofl chorągiew walki okrutney z Szatanem, 
Co fię śmiał z Stworca fwoim potykać i Panem: 

Gdy na ńiwach powietrznych frogié ftoczył bitwy 

Z zażartómi Duchami, i krwawe gonitwy. 

Nie były tak rażące iowe pogromy, 

Które wyrzucił na Swiat z wyfoka poziomy : 

Ni owe tak hukliwe, tak okropne ryki, 

Które wydały lecąc w przepaść buntowniki. 
Jeżeli upadł Anioł, i wyrokiem wiecznym 


Skarany,iakze Człowiek może bydź bezpiecznym? 
Y y ep 
> C ij, 
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Gdy Duchy dofkonałe , gdy światłości fyny 


/ Upadły, nie zadrżyżże ty lepianko z gliny? 
Nikt darmo nie wziął cnoty, trzeba do nićy prace, 
Temu Stwórca dá wlparcić, kto o nić kołace. 
Ieźli chcesz bydzcnotliwym, iezli chcesz zwycię- 
ftwo 
Odnieść z fiebie famego; potrzebne ci meztwo. 
Pokis żyw, póki w ciemnym nie zamkną cię grobie; 
. Próżno życzysz fpokoyney fzczęśliwości fobie ; 
Mufi, kto widzi światło Niebiefkiego Słońca, 
Walczyć „i wytrzymywać potyczki bez końca, 
Szukiymy męzkich uciech, z wycięztwa i z boiu, 


"A nie miękkich rofkofzy, w bezczynnym pokoiu. 


١ 


Gdyby człowiek chciał fluchac fwego przezna- 
ezenia , 
Gdyby fie granicami związał przyrodzeniä; 
Gdy mu rolkosz piefzczoty fwé daie w ofierze, 
Gdy mu fie piękność śmieje „gdy go pycha bierze, 
Gdy mu chęć panowanid obłudna zafkoczy >. 


Ichytrze mocy ftawid ponęty przed oczy ; 
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Gdyby w ten czas na przyfzłość „pamiętał watpli- 


wa, 
I wyftawił owégo dnia poftać ftralzliwą و‎ 
Nadftawił ucha, na dzwięk trąby oftateczney, 
` I pomnidł:, że go wyrok czeka, wyrok wieczny, 
Przywiódł na myśl, iak groby otworzą fie ciemne, 
Jak zmarli wftaną , lochy rzucaige podziémné. 
Té myśli tak okropné, to fmutné widzénié, 
Takby w nim uczyniło mocné. wyrazenie , 
12 złączonć Mocarzów caley Ziemi fity, 
Nigdyby w przedfiewzięciach go nie porufzyły: 
Mniemaiac, iż Niebiefkić iuż dziedziczy domy, 
Z famąby wzgardą na Swiat poglądał poziomy. 
Próżno go chce zatrwożyć śmierć , próżno mor- 
derca 
Krwawy, śmiertelnym fztychem godzi mu do ferca; 
Pewny zwycieftwa , chętnie do potyczki bieży , 
Wielkość uciech, wielkością niebezpieczénftw mié- 
\ rzy. 
Zbrodnia, co bezecnémi dufzę fzpeci zmazy بو‎ 


Tak nam ftrafznć dnia tego wyftawia obrazy : 


SAD OSTATECZNY, 


. Chron Be zbrodni } a będziefz mógł patrzeć bez 


trwogi , 


Gdy ci daléy tén widok odmaluie frogi, 


Nikt na pieknégo węża nie chce patrzeć z blifka, 
Póki z groznégo oftróm. żądłóm trwoży pylka: 
Do póki fzkodzić moze, każdy fie. go boi, 

Na zielonéy murawie z zimnym ftrachém ftoi. 
„Lecz kiedy iuż fwoy fztylet śpiczafty utraci , 
Chcemy fie Pieknéy iego przypatrzeć poftaci. 
Ognifté oczy , tufka błyfzcząca و‎ pltrá {kora,, 
Sprężyfty ogon, który. dała mu Natura: 

Té wdzięki tak ozdobnć , dary przyrodzeniä 


Bawią, i niechęć nafza w miłość fię odmienia, 


Natchniy mię teraz, natchniy, Muzo moia! ktörey 
Lubi fmutné opićwać fceny duch ponury; 
Która tak częfto lubisz w czarnéy nocy doby و‎ 
Błąkać fie między martwé trupy, ciemnć groby: 
Opisz téy ftr alzney chwili fcenę opłakaną , 


Takiey , odkąd Swiat ftoi, iefzcze nie widziano: 
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Kiedy okrutna boiaźń , rofpacz, pomiefzanié و‎ 
Strach ferca, a iekliwé ufta ściśnie łkanić. 
Zäezniy od Ziemi, powiedz , iaki los ią czeka, 


liakie w ten czas Czucia ogarną człowieka. 


O fmutny widok! kogoż nie nabawi trwogą! 
Niegdyś poważnie Ziemia fwa biegała droga: 
Szczęśliwa , na fpokoynéy ofi nachyloná, 
Tyfigcem świetnych Planet wkoło otoczona, 
Które niechybnie biegi fwoić odprawiały ; 

I z nich fie to Dwór Ziemi fklädat okazały ; 
Tym nad porami roku moc zwiérzchnia oddana, 


Im podległa iefieni i wiofny odmiana: 


Drugim gdy czas żéglugi nadfzedł , przez odménty 


Oceanfkie , ładownie prowadzić okręty. 

Owómu udzielono władzę , co za dziwy! 
Tpodnofić, i zuizad Oceanu niwy. 

Temu kazano, który z jednego polkrega و‎ 

Do drugiego, na przemián fwóm światłóm dofiegá, 
Aby Ziemi, w każdym dniu i w każdćy godzinie, 


Przynofił złotć światło, w fzacowney daninie. 


ea SAD OSTATECZNE 


Tén Glob, na którym milé przepędzamy życie, 
Mity Niebu, idary oblany obficie , 

Mieyfoć uciech , rofkofzy , fwobody » wefela.; 
Tuż muwiecéy ‚talk fwoich Stwórcą nieudziela : 
Tuż wypadł z jego talki, już ftracił ferdeczną 
Miłość Oyca, iuż zgubę widzi dla fię więczną. 
Nić masz światła, ciemności ścilnęły go czarnć „ 
Zniknęły precz piękności i ozdoby marné. ` 
Caly Glob z pićrwfzych blafków odarty , okrutną 
Rofpacz tylko wyraża, pod poftawą fmutną ; 
Nić masz Słońca, co Ziemię oświócało z góry, 
I w różnych farbach poftać zdobiło Natury : 
Piorunnych tylko błyfków światłość przeraźliwa 
Biić w oczy, gdy Nieba na wylot przelzywa. 
Zapadły gory, Niebios co fiegaly blizko , 
Wyfchły rzeki, zoftało czczć po nich łożylko: 

/ Ziemia, ktörey fie ludzkić dziwowały [yny » 
Brzydki nieład, i fmutne ftawia rozwaliny. (ném, 
"Tak to pod Naywyżlzego Stworcy Swiata Tro- 


Wizyftko pada, nic nie je fale utwierdzoném ¢ 
O Zie- 


seu PIERWSZA: a 


‘© Ziemio! ten ieftwyrok, tén los Rate Atanu ,' 
Gdzie, iiakié fchronićnić twoiemu dasz Panu? (ny, 
O liak czlowiek,-co natwych Pańftwach ftawiá Tro- 
I dumnie fię z nich pyfzni, będzie ukorzony! | 
Tak. będziesz klął twą poftać wfpaniałą człowiecze, 


Różniącą cię od.gadu , co fie nizko wlecze 


Dopiéro poznasz, iaka ci równość zachodzi 


Z wobakićm , bo fie z jednéy z tobą Ziemi radzi. 
Poznasz dopićre , poznafz twą wyfokość marną ; 
Gdy ‘okrutné boleści twé fercé ogarną ! 

Ach. Boże! bez którćgo nic fie nie zawzięło, 

I dlaczegoż tak Twoich opufzczasz rąk 0216102 ` 
O Ty! ktorégo w długićm fkonaniu męczyły ` 
Srogié bóle , i wfzyftkićć potargały żyły., 

Ty, co przez śmierć dofzedłeś ftrafznóy taiémnicy 
Niefzczęść, którć ponofić 'mufzą śmiertelnicy , 
` Boże! Zbawicielu” móy ! niech mię Twa opieka 


Wefprze w téy for da per ee to 
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Geen wnim drży z boidźni, widzi co go ezekay, 

Cheap fie uichronié kary haniebnéy , uciéka: 

Porzuca (wą Oyczyznę » , pewién że W niéy. zginie, 

W obcéy. izuka fchroniénid przed zemftą kr ainie. 

Próżno ; zamknięte morza, iuz fie nie wysliznie,, 

Witezymuig go fur owć úkazy W Qyczyznie. 

Nie fchroni fię przed zemfty okrutnéy ‘obuchém,, 

Spętał port groźny wyrok żelaznym łańcuchóm:: 

Port, gdzie życia nadzieję zakładał pochlebną, 

Na śmierć go w rece: kata wydaie haniebną. 

Tak Narodu ludzkićgo przeftrafzone plemić و‎ 

Całą obieży Z wichodu dozachodu Ziemię: ١ 

Z południa, gdzie Feb, czarnych Maurów piecze: 

głowy » 

Na północ „, gdzie mróz w wiecznć wziął Ziemię ` 
"okowy» 

Uciekać będą ludzie „ gdy ich.ściśnie trwoga 

Łecz.wizędzie ich/dofięgnie gńiów máciwégo Boga. 


Wołać, będą . na pomoc w tę. fer aizną godzinę., 


Ognie z zrzyycię nes, Tiet, obrodcie w perzynę: 
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Morza, pozwólcie, yiech fie w wafzey fkryiém toniz. 
Skały, niech wydrazony loch wśrzód.nas zafłoni. 
Próżno : morza wyrzucą z przepaści głębokićy 
Grzefzników , aż.fię z niemi wypełnią wytoki: E 


A wykuté w opokach fkaliftych pieczary e 


Będą ich więzić , póki nie przyydzie czas kary. 


Niech.mi wyniofłość ftawia wielkości wfpaniałe, 
Niech Indye fwé fkarby ńiofą okazalé :: 
Niecháy winnä-latorogl zaoftrzá zwodniczą 
Smak wytworny łakomćy iagody fłodyczą : 
Niech piękność powabnieyfza: nad drogićikleynoty; 
Stawia mi w wdziękach fwoich naymilfzć piefzczo- 

tys. Í 119) 
Gardzę niémi, iw żadney nie mam dóbr'tych cenie, 
Gdy w dufzy méy goreié: dóbr wiecznych praghié? 
nić: i : H 
Gdy, iak Bliidsz, kai rzucaiąc śmiertelnć ` 


Kraie, po górnych piwach gui rumaki: dzielné, 


Ogniftémi dobr praytatyeh rozgrzany *zdpały, 
Do Nieba pragnień moich lot unolze śmiały. 


BiB gu Lp’ a 
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Smiać fig ná! groźby: śmierci, pragnąc: fercém: fai 


tem. | 
Owéy chwili, gdy dufza rozdzieli fies z cialém ; 
Ciefzyć fię , gdy fig zbliża: śmierć, gdy fie zaczyna. 
Rozfypywać w drobny: proch; mdłego ciata. glina;: 
Twóy tryumf Religiio / przed Nieba obliczóm, 
Tyś ieft wfzyftkićm: na Ziemi, a refzta ieft niczóm.. 
`` Gdzie fie na lé rzeczy ludzie: dumieiecie,, 
D prócz Boga i düfzy, nic. nie znam. ha: Swiecie.. 


` Dufzo moia! czciy: Boga, fizegąc pilnie: cnoty;, 
Krórómu i) nieczułćr hołd niólą iftoty : 
Czyli: pełnią: od niego prawa. przepifané sı 1i 
Czy od nich odftępuią, Iému fg poddané. ; 
Z jego wyroki płomieńi ognifby: nie pall >. 
Asptynné wody twardćybiórą tęgość ftali. 
Owe firalzné potwory, krwią nienafyconé j 
Co zarażaią: morza wody niezgłębiońć ; 
Co łupiw wilzgäztepragn ; za.pićrylzymwyrokićm 
. Wizechmocnéy. deg Kë 2 milczćnićm glebokiem 
` Sktádaig, dzikość. Lód. „których zguba czeka ,, 
+ potwory fie Raig obroną człowieka.. 

A 
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Od ciebie mam, Proroku, téy prawdy dowody;' 


Który , będąc wrzucony: w przepaściftć brody, 
Z zrządzónia Rządzcy Swiata, nie tayno nikomu, 
W wnetrznos$ciach. wieloryba. miefzkałeś iak w 
Oomuz fN" : 
meet 


Gdy cię noc fmutná czarnym: otoczyła ciéniéni ,.. 


A 


7 


> > 


A Ocean zhukany ftrafznóm: wył ryczćnićm. 


2a 


Grzmią pioruny, uftawnć: błyfki rażą oczy s ` 
Wiatr fzalony na morzu frogić: walki toczy: i 


Pienifté fie bałwany wznófzą pod. obłoki. 


LS ct 


I na wiérzch dno ftawiaia przepaści. głębokićy: : 

Smierć na "koniu fkrzydl altym przylatuie blada, * 

I zimnym ftrachém zdięty m maytkóm w oczach fia. 
dä... 

Drżą niefzczęśliwi, "TA blifki los fwey NAWY, 

Przypominaią fobie z żalem przefzłć [prawy», 

Meztwo ich odftępuie , zatopu fie boią, 


i 


vm 


ve 


ee 


W rozpaczy pogrążeni, iako ,„wryci toig, 


Próżno fig modlą, próżno obfité łzy leia, 


4 


Nawałność coraz więkfza; wiatry filmiéy wieią. O 
Widząc, ze okręt nadto ieft przeładowany, <i 
W rozhukané fwé fkarby rzucaia bałwany.. 
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Gdybysieh to zbawiło! nie: iuż fa przy zgonie, 
Nawałność taż, i okręt iuż ledwie «nie tonie. 
Coż czynią? żeby fiebie ocalić w téy porze, 

` Porywaią „Proroka, i-wrzucaia w morzć. 


-Leci na dno przepaści : wody fie zbiegają 


Nad głową iego, iuż go w liczbie zmarłych maią. 


Zyie : rzucił na fluge ado Bog zrzenice a 
I podał mu wfzechmocną na wiparcié prawicę. 
Każe, by zaráz hardé milczały bałwany, 

I na dwie fie natychmiaft rozdzieliły ściany. 
‘Kaze , by piaftowały na łonić fwém czleka, ` 
Którym fie iego BOZka zaptząta opieka. 

Żeby go nie pozarly okrutne ftrafzydła , 
Kładzie im w twardć pyfki hartownć wędzidła. 
Tracą dzikość potwory, mając łup gotowy: 
Sktádaig [wą żarłoczność , korzą przednim głowy. 
Miłem fie nanowégo gościa patrzą okićm, ' 


I lekkim koło niego igraią pofkokićm. 


Oto: nowy. cud: Pana, co Natura’ władnie, 


Dał De głos Aylzec :gtebi przepaściftćy na dnie; u 


PIE SN PIERWSZA. Sr 


Głos, keane nie w Swiecie opizeć fie nie zdota: 
Na ciebie wielorybie , na ciebie” om wold: 
W gluchem milezeniu potwor nadftawiänan ucha , 
Poznaie Pana fwćgo głos, mile go fłuchi. — 
Rzuca fie, i z radości fzybkie czyniąc: fkoki, 
Rabie filnym ogoném Ocean głęboki. 
Plynie, wzarufzoné piafki: {zklanné czernią wody, 
A bałwany: o blizkić przypićraią grody. 

Dreier ftrafzny potwór pafzczeke obfzórną ,. 
EF okazuie przepaść w wnętrznościach niezmierną. 
Taki ieft loch ogromny w Ziemi wydrążony, 
Ziemi mocnem wzrufzeniem nagle rozftąpionćy ,. 
Kiedy fie z niéy żamkniętć powietrzé doby wa, 
1 drżącąićy powiérzchnig gwałtownie przerywa. 
Pogląda na tę przepaść Prorok zadumiały , 
Przebiéga ićy rozległość , włofy na nim wftały. 
Patrzy na ftrafznć zęby, oftré na kfztále brzytwy, 
Ktorémi pod czas krwawćy śmiertelnie tnie bitwy. 
Nakoniec fie przybliża. i wjednym momćncie. 


Wpada w przepaść , iw żywym żegluie okręcie: | 
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On fam doznał pociechy iefzcze niedoznanćy, 
Słyfząc bez fzwanku fzumno ryczącć bałwany: 
Którć , gdy 16 miotały filné Akwilony , 

Tu i owdzie rzucały fwóy zaped fzalony. 

Wifiat ńaowałach wody pod Niebiola wadetych, 
Zftąpił do wód od wiatru plochego nietknietych, 
Którć zádnégo nigdy nie znaigc wzburzenia , 

Spią fobie w śrzód atuchégo fpokoynie milezénia. 
On fam zmierzył gor wodnych zafady podziémné, | 
. Onfimpochyłych opok lochy zwićdził ciemné: wey 
Gdzie niktnie bal ` on tam był, on: odwiedził msej- 


__,Smiereifamotne pańftwo;bez fzwankui ży Wy- 


lak błądził ; dwie go nocy و‎ i dwa dni widziały, 
"Wśrzód lafo koralowych, i pomiędzy fkały. 
' Kiedy Feb złotowłofy na horyzont górny 
Dnia trzecićgo wytoczył fwoy: rydyan poczwórny: 
I świetnć rozrzuciwizy po Swiecie promienie 5 
— Spędził z z Ziemi ponutéy nocy czarnć cienie: 
Gdy przefzył wfaroś ogniltym fzklannć wody gro: 


ténis 


I całą ich BE o wydał w świetle złotóćm ; 
Król 
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réi morza podnofi fie, i poważnym biegiém 
Zmićrza do blizkiey Ziemi, i ftaie nad brzegiem: 
Składa lekko Swietego gościa w dobrym ftanie و‎ 
Nad którym mu Wizechmocny kazał mieć ftara- 


z 


nie. 
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Mámy nadzieię, że zmarli x prochu powfłaną y 
i ¡ak Bogowie bedą nieśmiertelni. 


ys ye. PROCYI. 


erûz‘ budzi fie człowiek , otwićra powieki, 
Rzuca tozé, na któróm przez długić fpat wieki: 
Przerywä ftutyfiącznych lat fén,'z grobu witaie , 


I w nieznané: nowégo Swiata spiefzy Kraie. 


Nieieft w tych Muza moia, co pieią równiny: si 
Łąki, lafy, lub możnych Królów wielbią czyny: 
1 ; E ij 
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Idzie za {wym zapedém: Nacoż fig naraża? 
Gdy, w niezgłębney wieczności fzpórać fie odważa! 


Cały Swiat moić w fobie obeymuig piénia.,. 


E calégo fie. tyczą ludzkićgo plemiénia.. 


Już drugi raz brzmi-trąba: znak to przeraźliwy,» 
By fie wizelki do kupy gromadził. duch żywy: ` 
Aby włzyftkić iefteftwa,, którć oddychały 
Zelzły fię, by fię ludzki ród wraz zebrał cały. 
Gotów plac; gdzie izwićrzehnich Krain fię-Narody: 
Zbiegną . i wraz zapadlé z niemi Antypody: 
Gdzie czärne Maury zmarzłć obiczą Lipony, 
Japończyk Karaiba , Turka Part znifzczony : 
Qyciec Syna,  Dziłd Wnuka: a trofkliwe Matki 
Uyrza żywć, w żywocie niegdyś zmarte dziatki:: 
Wiatry filne powftały w té okropnć ezaly, 
Zwaliły góry; zgnunta wy wrocily; laly. 

Nic ing, nie: widać > twierdze nie dobyte fpadty,, 
Mury: avaroWwné wieter obalił zajadły., 
Zntknęby miafta, ftarté 'Monarchów. pałace و‎ 


Niezmjeine tylko.po-nich zoftały, De place.» 
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Groby fie otwieraig, oddaia fwé fklädy ,. 
Groby, gdzie tyfiąc wieków fpoczywał. trup Bay: 
Proch+fie ożywia, wyfchłć: rufzaią fie kości, 
Oderwanć spielza fie członki do całości: 
Szulcaig fig wzaićmnie , przez mocy dziélné: 
Łączą fie, i fkładaią ciała: niesmiertelné.. 

Kiedy Ran pylany’ Swiatem kia zholdo: 

wanym: : i 

Simge był espias fkinienióm poddanym:, 
Zgubila tego męża iednégo dnia-ftrata.,. 
Stał fieeélém pogardy i litości Swiata: 
Samych to nieprzyjaciół porufzało ferca;. 
Ze zarznal. tego męża przebrzydły mordérea:’ 
Ze padł fmutną, ofiarą, od zdraycy zuchwałym 
Tak wielki człówiek w pierfi pchnięty puginalém. ` 
Zginął nędznie, krew przelal, a zaboyca czarny 
Krwią fie iego zbroczywizy „ulzedi żyw, bezkarny. 
Gdyby przyndymnićy dufzę wyzionął waleczną, 
Rąbiąc na krwawyni placu fzablą obofieczna ! 
Gdyby fmutnć Rycerzów konaiących krzyki, 
Gdy by żałofnć tony woiennéy muzyki, 


o SAD OSTATECZNY. 


Oftatnić: zafzezyciły: tchnićnia Bohatyra! 

Nie: nedznie mąż tén ginie , bez zemity umióra. 
Gdy Cézar oftrém patrzy okiém na poczwarę و‎ 
Co w głowie iego Swiata niefie mu ofiarę; 
Wielkiego Pompeiufza porzucone ciało, 

Na odległóm fromotnie pobrzeżu zoftało. 

“Ta głowa i tén tołub złączą fie w tóy porze, 
Choć ie ląd bal oblzérny przedzićla i morze. ` 
Skoro tylko dżwięk ftrafzny tćy trąby zaryczy, 
Wizyftko , co fie iw Ziémii w powietrzu liczy, 
Wzrulzy fie, każdy profzek nagle fig ocuci, 


I czém predzéy do suchu, dozycia. powróci. 


Tak częftokroć widzimy, w dzień wiofny wefoly, 
Brzęczą miłym fzeleftóm w licznym roiu pfzczoły: 
W złotć fkrzydła bogaty ród prędko fię miga, 
Tedna fie z drugą wiąże , iedna drugą ściga: ` 
Ploché na lekkićm ftroią powietrzu igrzyfka , 

Nie mogąc fobie znaleźć ftalégo fiedlifka. 

Niechże mićdź z głośnobrzmiącym odezwie fie ię- 
kićm, 

Natychmiaft bledné flodkim zezarowane däwie- 


kiem, , 
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Pöprzeftaig igrafzek, i cała gromada ` 
Zwitä w kłębki, nablizkiéy gałęzi ofiada, 


Kiedy fię wzrufzą ciała, i groby porżucą , 
Gdy do zieloney wiofny dni ezérftwych powrócą: 
Dufza, która podobno przy biegunach blizko, © 
Gdzie zima wieczny fypie śnieg, miała fiedlifko ; 
Lub z jednych przebiegała lotem nieuftawnym 
Nadrugié Globy,ognićm tchnące wfzyftkotrawnym; 
_ Lub tam, gdzie faba ciała machina podległa 8 
Wierna go towarzyfzka nieodftępnie ftrzegła; 
Lub fie trzymała brzegów wiecznego mielzkaniä; 
Nie pewni lofow fwoich, pełna pomiefzania, - 
Przyydzie , złączy fie razóm z ciafém nieśmiertel- 

nem, 

Szlubém nigdy na wieki odtąd nierozdzielnym. 
luz fie zgryźliwym wiecéy nie trwoży kłopotem, 
Aby iey życie prędkim nie ubiegło lotém: 
Tuż to nie ta machina, którey Dabé ruchy 
Mógł wiatr przedtem płochemi ofiabić podmuchy: 
Zaden tey okres czafów niezwatli machiny»: 


W wiecznym ią wuchu filnć trzymaia fprężyny. 
5 4 
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Tak twórczy Architękta'dowoip, naprzód krysli 
Na czem malém gmach,który tworzy fobie w myśli: 
Nim abrys wykonany wśrzód wielkiego placu , 
Napędzie wfpaniałego. poftawy pałacu: | 
Nim twarde dęby, wiekiém. nieftarté mar muer, 
Podepra fundamenta, i i dźwigną do góry: 

Nim miedź, nim ftal hartowna, filnemi okowy. 
Obwaruig gmach cały, ogromnéy budowy. , 

Parki iego trwałości wielé zwiią ‚klebow. ; 

A cza wprzod nim go znifzczy, natępi fwych Zea 


bow. 


A-teraz frarozytne Swiatnice, Kościoły, ` 
Gdzie tylu Bohatyrów miefzczą fie popioły: 
ledni, co mądrą radą zafilali Trony, 
Drudzy, co gryźli ołów na polach Bellony : 
Ci enotą , tamci męzftwem, „owi rządów ftyrem 
Sławni, ftalifie w gmachach tych robactwa zérém; 
Gdzie leżą zwłoki Królów näywieklzych na Swie-” 

cie., 

Gdzie Monarchów! {wych pieta poddany lud gniecies- 
Patrzą zdumiałć, iako z pośrzód głębi Ziémie 


. Nowć wychodzi Królów i Rycórzów plemić. 


` PIESN DRUGA. . = 4 


Cały gmach tak ogromny niemi ieft napchany,. 

. IZ ledwie ich obfzerne mogą obige ściany. — 

Nie miecz zwyciezki, cnota tu berfa rozdaie: 

Kto żył cnotliwfzym, ten też więkfzym zmar- 
twychwitaie. : 


Inie tylko z cmentarzów ر‎ lub lochów podzie- 
mnych pom 
- Wynidą tłamy ludzi, lub réi e grobów ciemnych: : 
Z pod fundamćntów, pyfznć gdzie ftoią pałace, 
Zmieysc, na których fa igrzyfk, i rofkofzy place, _ 
Gdzie Tron fobie wyftępek założył fzkaradny, — 
Stamtąd powftaniePrzodków nafzych lud gromadny: 
Których zdeptane kości, dzwigaią przybytki 
Ogromne, którć na nich wnuczć wzniofly zbytki. 
Nie masz mieysc , gdzieby zmarłych niegrzebano 
kupy, 

Tpiafzczyftć dno morza okryte ieft trupy. 
Ziemia, morze, powierze, i wfzyftkićżywioły, 
Napełnione fa wfzędzie ludzkiémi popioły. 
Tu Dziady i Qycowie, tu Wnuki i.Syny: 
Cały Swiat dzwiga fmutne człowieka ruiny. 

F 
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Awtén dzień ftrafzmy , z kazdey okaże fię ftrony, 
Tak fie będzie porufzół człowiek odrodzony ; 
Tak Ród ludzki z podziemney wynidzie pieczary. 


W licznych rojach, gdy ognia przeymą ią pożary. - 


Lecz nie wfzyfcy podniofą w jednym czafie głowę, 
Inie wfzyftkich ogarną czucia jednakowć. 
Tedni z żalem otworzą oczy , nad promienie 
Pięknego dnia przenofząc czarńey nocy cienie : 
I kiedyby im wolno było , o iakoby 
Chętnie fie nazad w ciemne zakopali groby! 
Drudzy, których długi czas cnota doświadczona, 
A nigdy: w przedfiewzieciach fwoich niewztulzoná: 
Czyści: od grzechów , które prowadzg do zguby , 
„Wierzgaiącą namiętność w mocne brali kluby: 
Których ferce poczciwć ,i umyfł ftateczny و‎ 
Nie dał fie zwieśdź ponetóm rofkofzy wfzeteczney: 
Których wolny” gieniiusz, pod, groźnym Tyrana 
Wyrokiem, fzlachetnego nie ugiął kolana: 
W dzień. ten ftrafzny ; iakiégo nie widziały wieki, 


Nie zblednieją , niezmruza pierzchliwey powieki! 
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Niczém ich ftały umyfł nie będzie zmiefzany, 
Będą iako Bogowie bezpieczni od rany. 

Wśrzód ftrafzliwć pioruny, wśrzod okropnć błyfki, . 
Zadne ich nie ugodzą razy i pocifki. Gulzy' 
„Choć gwiazdy fpadną, Ziemia z ftrafznym fię po- 
Lofkotém , nic to wizyftko nie zmię(za ich dufzy. 
Spokoynie patrzeć będą, iako: fig Swiat pili, 
Stońcć , Płanety gafna, i Niebo fie wali: > 
Tak Ziemia ftrafzne wewnątrz przepaści otwiera, 
fakfie rozżarta fama Natura pożera. 
„Nie trwoży ich to » patrzą oni na to mile, | 

I blogoftawia tego wiecznégo dnia chwile. 
fakby-iego fpóźnićnie rane im głęboką 

Zadało ! boby było ich fzczęścia odwłoką. 


Tu wielkość ponizona, tu fita niémozna, 
Nędza wefolä, piękność kryie fie , bo pröznä. 
Chrześciianiei Zydzi, Turcy i Poganie, 

Cały Ród ludzki w jednéy kupić razém fanie. 
Ici, co gorliwością zbytnią fię uwiedli, Clesli: 


Co broniąc mnieman ae wipólnym fatychém ` 
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Zmarli pałaiąc kfobie hienawiscig wieczną ; 


Powftang, tchnąc wzaiemnie miłością ferdeczna, 
1 


Stang przed wipdlnym Stwórcą , i profić go będą, 
Niechay w fzczęścia dziedzictwie fwą cząftkę o- - 


Seda. o 


Lecz niywiek(z4'na twarzach tych ra dość świe- 
tnieie, w 


Którzy byli ludzkiégo rodu Dobrodzieie. 
Którzyż to fa, co w rzędzie tym ftoią naczele ? 


Klękniy Muzo, wfzak to fa cnoty Przyiaciele: 


Odday im hołd powinny : godné czołobity 


Wziazé ukłon té Narodu ludzkiego zalzezyty. 
Wolności fprawcy Bruty, furowe Katony, | 


` Poczciwe Aryftydy , dzićlnć Scypiiony. 
Tyty dobré, Traiany, Marki, Antoniny, 
Których z wdzięcznością ludzkić w/pominaig fyny: 
Tureny , Kondeufze , Rufsele , Sydneie’, 
Tinni; co fzczycicie fwych Narodów dzieie: 


_ Dobré Henryki, wielkie fufznie Kazimierze, 


Co Szezesliwily Naród przy fpokoynym ftyrze z 
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I wy zacni Mężowie, w których móy był żyzny 
Kray, Przyiaciele cnoty, Obrońcy Oyczyzny, 
Wy Tarnowley , Zamoyfey, wy Czarneccy fläwni, 
Chodkiewicze , Sobiefey و‎ wy Mężowie dawni: 
Których , mimo podaney cnót wielkich nauki, 
Nie umieią naftępnć naśladować Wnuki ; - 

Witam was: chwała Malas nie może uleciéc, 
Będzie w ndyodlegleyfzć wieki Swiatu świecić: 
'Wy Królów fwych Poradcy , Oyezyny podpory, 
Wy cnót obywatelfkich nayświetnieyfzć wzory: 
Walze prace i trudy dla dobra Wfpołziomków, 
Dla was były zalzezytem, bodźcćń dla Potomków: 
Teraz fie nieśmiertelni z grobów podnoficie, ` 


Byście wiecznie fzczesliwé odtąd żyli życić. 


A iå, co bylém przed lat kilką człowiek mały, 
Mnićy niż robak , mnićy niż proch, mnićy niż cić 
nietrwały : | 

Bedeli żył, gdy wfzyftko podpadnie ruinie ? 
١ Gdy Gwiazdy znikną , Słońcć zgaśnie, Ziemia zgi- 
nie ? 
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EE razém z Anioły. ?4 przed Tronćm Pana 
Wiecznego, ieftże dä mnie cząftka zachowana? 
Obäczeli, iak tego po Swiata znilzezeniu, 

Nowym da bytność Swiatóm, nowému ftworzéniu2 
Gdzie, kiedy nowych iftot rodzay fie rozplemi, 


Może wipomnié, co z ludźmi działo fie na Ziemi? 


Ale pierwey , niżeli to wfzyftkofię ftanie, 


Nim dulza wiecznć w Niebie ofiedzie miéfzkanié; 

Zitepnie Sedzia wposrzod Herubinow roty , 
"Przed nim pioruny grozné wydaią łofkoty: _ 
Zbliża fie z Dworćm Niebios licznym i wfpaniałym; 


A Ród ludzki przed iego ftaie Trybunalém. 


Wydam tén śmiały obraz : nadftawcie mi ucha 

„ Królowie , niech mię cały Naród ludzki flucha, 

` Co tu po fztuce? Bez nićy, pewićn, czułć dufze 
Pociągnę do uwagi , bez niéy ferca fkrufze. . (wy, 
Precz stąd wzfelkić udania, precz stad wizelkié dzi- 
Ktorémi ludzi mami Rymopis kłamliwy. 
Patrz Rodzaiu ludzkićgo niezliczonć mnoztwo, 


Czy to idzie Ka loné? Nie: prawdziwé Boztwo. 


| 
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Światy nieprzeliczonć, przy iego zblizéniu 


Dsżą,i końca w głębokićm czékaiq milczeniu. 


Stań nad Amfiteatróm z uwagą fzćrokim, 

. Gdzie niecofniętym wfzyftkich ofądzi wyrokiém: 

Patrz, iak go nieśmiertelnć Duchy z kazdéy ftrony 

Strzegą, wfzędzie poftrzegasz ich pułk roz ftawiony. 

4chodza fie zewfząd w licznych roiach ludzkić 
Syny, : Gei EN 

I plac téy zaftepuia niezmiernéy rowniny: 

I z wfchodu i zachodu fypie fie ich fita, ` (fyfa. 

Każdy wiek, każdy kray fwych miefzkańców Wy- 

Tuż nić masz owych ogniw wieków , które ciągły 

Łancuch czafów na różnć Epoki rozprzagly: ` 

Któńć głośne wielkićmi przypadki. Natury, 

lednychrwiekow uciety , drugich przędły fznury. 

Zniknęły owe Evy, i nowe i dawné, 

Té tych, a.owć tamtych Królów dzićły Mlawné. 

Cały Ród ludzki w jednćy kupie zgromadzony : 

Inkafy widzą Piafty, Nemrody Burbony. . 

Tu Karol Alexandra, Henryk widzi Tyta, 

Tu Adam oftatniégo Wnuka fyćgo wita. 


` 
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O! iak czczą umieiętność! iak próżne mózoły (ły! 
W naukach, gdy w nich cnota nić má fwoiey Go, 
Ilé ftracili czafu Mędrcy ! iakić tomy.! 

Napifali, chcąc czyy ród uczynić znaiomy ! 

Chąc wfławić Bohatyra, kiedy fię urodził, 

Co zrobił w życiu, z jakich i Przodków pochodził! 
Także fie ciefzą , widząc zacnych okazały 

Zbiór Mezow, których wfzyftkić Narody wydały. 


Ach! coś wiekfzégo oni myślą, nie takowć 


Rzeczy ich w tym momencie zaprzątaią głowę. 


Wieczny los, wieczny wyrok zaymuie ich myśli, , 
Nie dbaią,że przed oczy im Rycerze przyśli, 

Gdy ich wieczna zaprząta nagroda , lub kara, 
-Zadén na przytomnćgo nie fpoyrzy Cézara. 


Jléżtu ludzi! jakże licznć zgromadzenie! 
Widziałoż razóm tyle iftot przyrodzćnie ! 
Wody to brzeżnć fkały fzturmuią z halafem, 
Liść co fie z porufzonym płocho chwieie lafém; 
Złotć swiatła, fklepienie które Niebios zdobią, 
Razém dodané , liczby: tak wielkiey nie zrobią. 

Wizyt- 
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Wizyftkie Moy tka y na które pe: Swiat ftrwo- 


"żony, , Ce 
Co iednć chwiały , drugić Eer Trony: 
Których oftatnić hufce były. nocy cieniem 
Okryte, a front. Słońca oświecoń promiéniém: e 
Owé woylk miliiony , ktoré Pers gromadził 
Dumny, d na odwaznych Greków rzeź prowadził: A 
Whey ftkié hufcéi roty , którć pod Kannami 
Krew fzlachetną wielkiemi laty frumieniami: 

,Kędy zwycięzki , mimo cudów fwego oe 
Rzym mufiäl Kartaginie uftąpić zwycięztwa; 
Ttak głęboką ranę wziął , że drugie ciofy 
 Odmieniłyby były catéy Ziemi Tofy ` 
Bo gdyby gniew nie sfolżał fortuny zażartóy y 
‘Nie widziałaby Ziemia Monar chii czwär tey- 
Wfzyfcy Rycerze , którzy chętnie na śmierć biegli, 
Co pòd Warną, Chocimém, Rygą, Wiednićm legli: R 
Tudziez wfzyftkich Narodów Świata Bohatyry, 
Które z początku wieków miały części cztóry; 

: 6 
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Satu, w niezmierney liczbie z:jnnómi, w téy porze: 
Lecz tak znaczni, iak krople wody wpadłe: w mor | 


en 


rze. 


» Gotuycie fie do fadu: oftatnia dobiega 
„ Godzina,,: głos fie ftrafzny po Swiecie rozlega. 
Znowu drży Ziemia, Świata gmach trzefiefie cały, 


I okropnem ryczćnićm piekła zahuczały. 


O Ty, coś był näywiekfzym Monarchąna Ziemi,. 
Ty, coś pod gwiazdy przyfzedł na. Swiat fzczęśli- 
emi: 
¡Ty cos zwycięzkiem trwożył Narody zelazém ,, 
4 wielés zwalił Koron pod twé ftopy razem :. 
T y, mówię, co pomyślnym uwiedziony lofém, 
Z hardym fie wśrzód tryumfów odzywáles gtofem:: 
s; Niechay Bog, iezeli chce, panuie na Niebie: 
دو‎ lanieuznaie Pana na Ziemi, prócz fiebie ,, :: 


Drżyy, iuż poznaiesz teraz twą wielkość nikczemną, 


Diżyy Zuchyalczę, i fkrygudię, w pieczarę podgie- 
png | 
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Coż to! drżysz Muzo , widzę iuż głoś twóy om- 
dlony : | 


Iakić pieśni zanócisz 2 w jakie ez tony 2 


3 Nieba fzkarlatne otaczäig chmury, 
` J we krwi widok catéy ftawiaią Natury. 

Potém, po uptynionéy krótkiéy nader chwili, 
Gdy fie na bok ognifta zafłona uchyli ; 
_ Widać niepoiętego w srzodku Stworcę Boga: 
Patrząc Nan ferca ścifka i miłość i trwoga. 

Tam, ludzióm nieprzyftępny z fwoim Maieftatém, 
Całym,podług fwych wiecznych uftaw, rządzi6 wia» 
Suite: | 
Stamtąd włada Natura : stamtąd obeymuie 
Wfzyftkie dzieła: iftwarza و‎ i krzepi, i pluie. 

W tóy odległości widzi, iak mrówki nikezemneé, 
Ludzie tam i fåm kraie przebiegaią ziemne. 

Ztéy Swigtnicy, ten, co fię przed wiekami ros 
dzi, 


Widzę, że Przedwiecznego Syn Oyca "dee 
G ij 
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K LĘK H . ER at 0 5 DÉI x 
Praebog + iakże mię; światło ogniftym potokiém: 


Uderzyto, że ledwie mdłóm ¡uz patrzę okićm. 


Niofą go Aniołowie ‘nd wfpanialym: Tronie, 


Głowa iego .w gwiezdziftey świćci fie Koronie.. 


„Czoło poważne , iako; kiedy .wyprowadzał 

Swiat z,niczégo, i 4 äzdy na Niebie ofadzał: 

A ftrafznć iako w. ten czas „kiedy za złość wściekłą, 
Strącił nagle złć Duchy w przepascilté piekło. 


Pas z gwiazd. świetnych utkany. biodra iego scifka,, 


Noc na. brwiach fiedzi, a twarz blafk iutrzenki cifka., 


Kiedy rzuci lalkawém. okiém na. człowieka, 


Spokoynie , pewićn. lofu. fwego , końca czeka: 
Lecz ieźli na furowéy gniew okaże twarzy ,. 
Teżli fie na pofepnych: oczach ogićń zarzy ;. 


Niefzczesliwismy ! iuż to pewny znak ieft kary / . 


Staniemy fie na wieki, mak. ftrafznych ofiary! 


Po lewey lezy Xiega madrosci praw dziwey, 


2 pr awey, iprawiedfiwości. mieczfię błyfzczy mSCi- 
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w SE pompie zbliza fi fie, wyrok głofząc blifki, 
Dawca życia i śmierci, wśrzód piorunné błyśki. 
Poprzedza go Aniołów orfzak okazały,. 

Którzy w: prześlicznych pieniach nócą iego' chwały 
“Wizyftkié chory w porządne rozftawionć fzyki, 
Wtórzą tamtym rozgłofóm Niebiefkiey Muzyki. 
Zitapiwizy, gdzie tyfiącznć gwiazd świótnych or- 
aa = 
Krążą, w wiążąc Swiat cały koliftómi fzląki : 

Skąd fię na a Ziemię blafk odbiia złoty ; 
Staje: a z nim gromadné Archaniołów roty. 

Tam fię wfzyftkić obłoki zbiéraia do kupy AE 

We dwa ztotofzkartatné formuiąc fie fłupy. 
Tedén na Ziemi, drugi na morzu fie wfpiera: 

Przez oba stonecznégo ognia blafk przeżićra.. 

A w Kolo Oceanu nadętć bałwany, 

Liżą file podftawy śnieżyftćmi piany. 

Natych fie-Aupach wfpićra Trybunał wy/oki,.. 


Z ktévégo, na Swiat :wieczhé ma wydadź. wyroki. 
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A nayczyftfzego lazuru dwie wifzą zafłony , 
Które lekkim podmuchem rufzá wiatr piefzczony, 
Smierć przy Tronie w żelaznć okuta kaydany 


Stoi: przy niéy miecz leży w fztuki połamany. 


Tu to Przedyieczny Sędzia, Bog władnący Swia- 


tém, | 
Z całym fie pokazuie Bóztwa Maieftat&m. 
Z złota ulany Tron go unofi bogaty, 
A gwiazdami má dziwnie wyfadzonć fzaty. 
„ Widać go w całym Swiecieod końca do końca; 


U nógiego pali fię Glob ognifty Słońca. 


Tu chorągiew podnofi fwoię Religiia, 
Którą z śrebrnćgo drzewca Archanioł rozwiia. 
Ta po wolném powietrzu lekko fobie pływa, 


Raz pół Niebios zafłania, drugi raz odkrywa. 


O ftrafzna bardzo chwáto / iakże blafk twóy razi 
Winowayce, którego fercé zbrodnia kazi! 
Whrzymay fie płocha Muzo, i na coż tu krégli¢, 
Co źli ludzie w fwóm fercu będą w ten czas mg, 

slid? 
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Nie wyiawidy ich pragnień: by te wfzyftkie rzeczy 
Przefzły, iak fen co w głowie marzy fig człowieczey: 
Aby dufze wraz z cialém w czarnóy znikły nocy; 
Lub, żeby Bóg nad Swiatém Zadnéy nie miał mocy. ` 
Powiédz, iezli kto tylko to powiedzieć może. 
Czy podobna nieczułym bydź na fądy Boże ! 
lak fie można fpodzićwać, by wefołóm okićm: 
Patrzeć , gdy dzié ten ftralznym przeymie nas: 
widokiem! ; | 
Ach! ktoż inne pod tén czas czucia mieć rozumié,. 
Jako nie żal, który nic darować nie umić ? i 
lak furowé fumnienić, którégo pochodnie 
-Z ciemnych ferca.zakątów wypędzaią zbrodnie ? ` 
Mogąż inné bydź czucia ,nadłzy, ieki fmutne ?. 
"Nad modlitwy ? nad prace? zmartwieniä-pokutne ? 
W tych-ia czuciach, pomniawfzy na ów moment 
frogi , 
Sercé mé rzucám Stwórcy moiému pod nogi: 


Nie doznanym dotąd wfkroś przeięty zapałćm,. 


` Temu fie dziś poświęcam w przedfiewzięciu kalem; 
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Profzac, by w tym Kościele przyiąt, fzlub grze- 


fznika , 
Który choć górnych Niebios wiérzchém fig dotyka, 
T ichże tak obfzórny okrąg ma za ściany ; 


Bardzo ieft iefzcze ciafny dla Pana nad Pany. 


O/Ty, który na równey fzali ważysz gory, 
Ty, co w wizechmocnéy ręce trzymasz gmach Na- 
tury ; À 
Ty coiednym tchem możesz wody przezroczyfte, 
Wody mokré, zamićnić w bałwany ognifte: 
Do Ciebie człek nikczemny Haby głos podnofzę, 
I z drżeniem na kolanach twéy dobroci profzę. 
Każ EE, , niech uniofą moić wykroczénia 
Przefzłe, niechäy ie wtrącą w przepaść zapomnie- 
nid: 
Niech Twą moc,i ńikczemność moig mam w pamięci, 
Niech do Twćy woli, moić ftofuią fie chęci: = 
Kieruy mé namiętności #kroluy nad mą dufzą , 
Niech bez Ciebie nie ftygng, ani fig porufzą. 
Gdy 
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Gdy mię gorącć gniewu unofzą zapędy , 
Niech fie gniewám na moie wyftępki i błędy: 
Niechäy na'widok nędznych mé fercć fie ktufzyy,| 
Niechay ulzy 'ciezára niefzezexeiä ich dulays 
Niech mi Xigva mądrości świóci przed foczymi,: W 
Nięch fię z niéy rozum uczy ,czego z fiebie nie ma, 
Ktoz ieft tén, co wiofnowe ftroi có rok doby y` 
Na kfztałe: młodóy paftérki w kwiecifte ozdoby? 
. Kto) latu każe fporym przybliżać fie krokiem,” | 
I Ziemię złotym światła ożywić widokiem ? 
Tak, ¡ak CHE świeżym : ogniem rozpalona, 
Poważnie piękna z łoża małżeńikiego zona? 
Kto iefien owocami obciąża ? kto zimie ` 
Kize przyśdź , która wizyftkiė Z ley. Bięjeności 
zdymie ? ` | 

Nie ieft to w mocy cz و‎ ani = Sultana! E 
Wieklzégo od Mocarzów, ziómfkieh ta rzecz on 

Niech wizy ftko, co Natura ftawia mi przed OBEY 
Zywy obraz iey Stworcy w pamięci méy toczy. 
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Gdy fłyfzę yiako nagle Ocean zhukany, 

Z ferafzliwym: miotawykiem ogromnć bałwany, 
Lub chmury earem rëm widok Słońca złoty 
Zafloniwizy, Swiat tewożą piorunńćmi groty; 
Niech, zemfty jego. firachóm zbawiénnym przeiety, 
Zamkne oczy na wfzelkie dóbr: zićmikich ponety! 
Gdy widzę, iak fie Ziemia kwiątami zieléni, 

Jak Słońce blafk ogniftych tozléwa promienis | 
Niech:mie to wfżyftko ciągnie: do jee wielbićnią, 


Bym mu hołd gege oddawał: ftyworzeéniay 
I 


Nięch LE życia rozlicznć ¢ odmiany + 
Czylito Ku nędzy tekin, czym złotóm oblany , 
„Czy m. okrutnych ciezárém zgryzot praywalony , 
Czy uciechy kofztuie flodko pozwo loney; 
Natwa chwałę poglądam bäcznem zawfze, okiém, 
i do ciebie, moy Stwórco , „każdym dążę krokiem. : 
Czyto nam błyfzczą w ręku miecze frogiéy woy- 
ah e e er A 
Czylito mile chwili kofztuiem Ipokoyney, 


1 
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„Niech na twą idą chwałę zwycięzkić wawszyny ,. 
Lub téz „owoce z letniéy zebranć krzewiny. 

| Ty fam Dawco wfzyftkićgo, krzak rozzieleniony 
Słodkich iagód obciążdsż na około |grony:: 

Z Twey woli kornć morze brzeżnć fkały liże, لأا‎ 
Z Twych rozkazów śmiertelnym grotóm rażą spiże. - 
Ty fam zwrácisz wilzacy nad Pańftwy: los! frogi, » 
Dumnym nieprzyińciołóm Ty: fain ścierdsz rógi; n © 
Z Twéy woli Polfka, którą dziś twardy los: gniecie, 


Była niegdyś przemozném Kröftwem na Swiecie, | 


Spraw niech zawfze z jutrzónki rannéy wicho» 


١ dém wftaię ; 

I Tobie piérwociny dni moich oddaię : 

Niech po śnie twé wdziecznemi noce chwały głofy, 

I z złotóm unofzę fię Słońcóm pod Niebioly : 

: Niech im gorętfzć z góry. światła cika frzały; 

Tym wieklze. mie milosci twey grzeią  zapały: 

A nawet, gdy noc czarnym Swiat okryie kirém, N 

Niecháy twć wyspiewuig dziela fercém fzezerem. 
H ij 


= 
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Pozwoly aby sit pońuęćy: otoczony nocy 
. Cieniém, 6 twéy! rozmyślać wielkości i mocy: 
„Kiedy ind häm wfpaniały blalk Stones ukradnie , 
1 Swiat Clg ar potutym pô mroku zapadnie: 
Gdy Gwiażdy, które głuche kochaią milozénié, 
Miłego: światła w nocy wypufzezą promiénie A 
-Gdy zäden nas, zgielg „żadćnchałas wz ‘nie glulzy, 
Gdy flodkiégo: pokoiw zazywamly w dulzy 5 7 
Lgdy w tóy czarnéy chwili., w tey chwili ponurey, 
W.millzym mmm. kfztałcie widols ftawibfię Natury. 
a w tym Au czafie و‎ wsizod czarnego 
mroku. à : 
Wolny człowiek od myśli  nieźliczonych tłoku ! 
Także w tén Czas w pokoiu miłym, moia dulza 
Czuić, iak cnota dzielnym ogniem ia portal 
lakzeto mało” patizeé na téh fuk ognifty ,. 
Na te Baby y 1 na tén wóz cztćrokolifty ! 
Ico raz „wyżey myśli unolzac lot kory; 


Tam ię unieść, » gdzie Dówca dni ma weit dwory! 
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Dziwić Ge: iego chwäle, profit, by wzrufzony 

Prośby , rzucił Talkawy wzrok na Swiat ufpiony/ 
Czyżto nie Ty , którógo władza nie poietá 

Może wzrufzyć calégo Swiata fundamenta ? 

Zażyy więc mocy , którą twa wielkość dziedziczy, 

Na ufkromićnić woli moiey buntowniczéy. ` 

Ty, który rozhukané hamuiesz bałwany, 

Wefrzymäy zaped myck zmyfłów do złógo wylany. : 

Ba: mi dufzę ciérpliwa, day mi umyft ftały, 

Na rofkolzy ponety, na niefzczęścią ftrzały. 

Niech Cię mam przed oczyma, Boże! Stworzycielu! 

Ty fam badz tylko, e pragnień mych na 

celu. | 
Niechay mię święty ogień Religii grzeie, 
Niechäy zawfze przyfzłości mocną mam nadzieie, 


Niech poznam cenę owych dóbr, którć z prawice 


Twéy odbiorą fzczęśliwćy wieczności dziedzice: 
42 


Niech bez boiäzni Xiegi fatalnéy obäcze 
Otwarcić, iednych fzczesciá, a drugich rofpacze, 
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I niechay do Króleftwa fzczęścia zaniefiony, 


Złączę głos méy wdzięczności z Anielfkiemi tony. 


GA 
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Ejse quoque in fatis reminifcitur affore tempus, 
Quo Mare, quo Tellus, correptaque Regia Coeli 
Ardeat , nn moles Beedle laboret. 

i Ovid. Met.’ 


|! ) ätalnych 'z Xięgi lofów oddarcić pićczęci 
Spiewäm ,wfpaniałć miey(ca, gdzie miéfzkaig 


Swieci : ; 
Gdzie Anieli Niebiefcy , gdzie ludzie cnotliwi, 
Wielbią Stwórcę fwoiego na wieki fzczęśliwi. 
Spiéwam fmutny grzefzników los, ftrafznć pićczary, 
Gdzie ich zawfże okrutné dręczyć będą kary: 
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Gdzie ięk, gdzie płacz, gdzie rofpacz , gdzie zębów 


zgrzytanie, 


Gdzie wiecznć bez nadziei folgi narzekanić. 


Tu fie näybardziey Muza wyfila i wzmaga, 
Tunieieft wielką nawet náywiekfza odwaga: "= 
Tu, albo na naywyżfzym chwały ftopniu fiędzie و‎ 


Lub w wieczhéy niepamięci zagrzebaną będzie. 


Lecz widzę ,że.przy. końcu biegu nieflabieie, 


4 


Nowy ią zapał bierze, nowy ogień grzele: 


1 


_-Predkim lotem powietrzé przerzyna i kraie, 


Nad gwiezdzifty podniofi{zy fie F irmamént , ftaie. | 


Widzi, gdy co raz wyżćy ulatuie, iasnie,, 


lak Swiat znika, Słońce fię oddala i gaśnie, 


Tylko ią blafk Niebiefki rażi, gdy wyloko 


Wzniofła fie , że go ledwię znieść może ¡ey oko. 


Raz ftrafznym zagrzmi hukiem trąb dziefięć ty- 
fięcy : | l 
Potém ciché milezénie nic piefiychać wiecéy. 
Wfzyfey fie tam lekaia, wizyley fie tam Boia , 
Anieli , ludzie, nićmi” i dak- wryci ftoja, 
| Stra- 
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Strafzny Sędzia na:Tronie fiedzgey wyfokim, 
Tam i fam na około byftrém rzuca okiem. 
Przy Nim foi Aniołów orfzak okazały: | 
Zićmia نر‎ Niebo, powietrzé, pełne lego: chwaly. 
Fátalná-Serafinów ręką wipartä.Xiega 

Stoi przed Nim: do którey kiedy ręką fiega ; 
„Gdy złamie pieczęć, głos fię obijao ulzy : 


» Teltze tam imić moićy zapifanć. dufzy Pi..." 


Każe: wnet na dwie części, na pierwfze -fkinienie 
lego woli, dzieli fie caté zgromadzónić. 
Patrz nalewą: iakażto boidżń | pomiefzdnie t ` 
Taki fmutek / iaki płacz! iak, żałofne łkanié! Cp 
Ach | gdy fpoyrzysz nabladé tych niefzczęsnych kus 
Brzydfze ci fie wydaia nad wywiedie trupy. 


Patrz, iak ięczą , iak zimnym wfktoś przeięci ftra- 
chem, 

Nielitościwym: big, fwe pićrfi. zamachem. 

Gorzkim «wftydóm , nieflawa okryci głęboką, 


Zafępione na ftronę: odwtacaią oko. 
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Bladość twarzy, ponury wzrok oczu, uft ięki , 


Pokazuią fkrytego ferca ftrafzne męki. 

Każdy ieft, każdć oka rzucćnić ból znaczy : 
Czafóm okropnym rykiém zawyją z rozpaczy. 
Kto ieft winnym, na kogo głos fumnienia zrzędzi; 
Tén mi fmutku w wydaniu tych ftrachów ofzczędzi.. 
Niech wnidzie w fiebie , ftucha, co mu fercé mówi: 
Tam fię dobrze przypatrzy fyvému obrazowi. 


Gdybyś tam widział Oyca twego, Matkę, Zone), 
I wfzyftkić towarzyfze w życiu ulubionć بو‎ 
Którć z tobą nayświętfzć węzły powiazaly, 
Którć , też famé myśli, żądze, co ty miały ,. 

, Które w pragnień od ciebie nierózné ifkierce, 
fednez dufzę , i iednoż z tobą miały ferce; 
Oderwané od ciebie przez fad fprawiedliwy , 

A ty fie fam zoftałeś iedén nielzezesliwy... 

‚Ach! iak tam łzą rzefiftą oko twć zapłacze! 

Jak ci Be fercć ściśnie wśrzód ftrafznćy rozpacze! 
Czegobyś tam zażycia dzićn nie dat iedyny L 


Za przeciąg, który teraz mnićy wazysz , godziny! 


/ 
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Nawet zaudzielénié iednégo moméntu, 
Który porwał czas w biegu {zybkiégo odmetu! 
Wprzöd fie bezdennć morzć fpodziewáy wyfufzyć, 
Predzéy obalić góry, prędzćy fkały fkrufzyć , 
Prędzey fzumny wzdętćgo róg zetrzeć bałwanu, 
I dumnógo odeprzeć wzbranie Ocćanu ; 
Predzéy wftrzymać bićg Słońca w {zybkim Kalb 

wrocie, 

Uiąć wichry, wiatr SE uhamować locie ; 
Predzéy cały gmach Swiata zwalić z fundaméntu; 


Niżby ci pozwolono iednégo moméntu. 


Taka lewa: przypatrz fię, iaka ftrona prawa: 
~ Oto na twarzach Stwórcy błyfzczy fię poftawa. 
laka wefołość ! iaka radość i uciechy! 
lakié na flodki¢y twarzy rozkofznć uśmićchy ! 
Tak fercć miłych ciału czuć fwoich udziela! 
Iak zywé oko blafkićm nieśmiertelnym ftrzela! 
Tak poftać okazała ! ¡ak fzlachetnć czoło! 
O! z jakąż wfpaniałością poglądaią wkoło! 

Li 
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Nie drżą na wzrok Sedziégo: i tam poufale 
Patrzą , kędy na ftrafznym fiedzi Trybunale. ` 
O' chwało Sprawiedliwych ! i teżto fa ciała , 


Którć niezbędna w drobny proch śmierć rozfypała? 


Widać iednak cóżkolwiek zmiefzania na czele : 


Ktoré ich niefkończonć: coś mieni wefelć. ` 


Tak iak młoda Dziewica, gdy ią Kaplan wiecznym 
Tuż iuż tha wiązać {zlubém z kochaukiém ferde- 


cznym, i 

Tefzczę ieft niefpokoyna, choc fie iuż z tym fprzega, 

Kogo kocha, i célu fwych pragnién dofiega. 

Sercć w nićy: drga , niepewność iefzcze ią porulza, 
i d + 

W tyfiacznych różnych czuciach zoftaie ¡éy dufza. 

Tu fie ciefzy ; widząc fwć-zbliżniącć gody, 

Tu niefpókóyność mieni różowć iagody : 

Drzy y by iaki przypadek nie wydarł iéy fzczescia, 

By! tak upragnionégo nie zerwał zamężcia : 


I, iak fie zdarza w płochćy przypadków kolei, 


Nie zaniiénit tak fiodkich w żal gorzki nadziei 


PIESN TRZECIA. 


Teráz, kiedy Adama pokolénié bratnie و‎ 

Pierwize Syny, 1 Cory, i Wnuki oftatnić و‎ 
Stoi w iedney, bez Zädney różnicy, gromadzie, 
` Oprócz téy, którą cnota, albo zbrodnia kładzić: 
Cheiéyciez otworzyć oczy, wy, co fie dręczycie, . 
Abyście walze fláwném uczynili ZGS E 
Wy, co do chwały wfzyftkie kieruiecie fprawy, 
Wy, co iakowąś wielkość wiążecie do fławy : 
Patrzcież teraz, fzukaycie owey ludzkićy chwały 
Którą po całćy Ziemi wfzyftkich ufta brzmiały و‎ 
W któréy nieśmiertelności kładliście nadzieię , 
Którą były tzafowé napełnionć dzieie. 

Ci, co byli Sekt Głowy , podbili Korony, 
Znifzczyli Pahftwa, nowe założyli Trony: 

Dali imić Narodém, i w twardć poddanftwa 
Więzy niiypotężnieyfzć ofiodłali Pańftwa: 
Zafypali doliny, zwalili gór grzbiety , 


Bałwanóm morfkim filnć założyli mety: 


Wynieśli pod Niebiofa fzumnych gmachów fzezyty, 


Zwrocili rzeki , fwémi by biegły koryty, - 
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Ki 
Co zwycięzkiemi morze podbili okręty, 
I wzięli Oceańfkić w dzierżawę odmęty : 
Znayduig fie tu, w niczem od innych nie różni, 


Poznaią , iako byli nikezémni i próżni. 


Trzebaby na Krölewfkich duch téy prawdy fzezer&y 


Pałacach, nieftartómi wyryć charakterv. 


Ta godzina, na którą Wizéchmocny przed wieki 
Stwórca, miał bezprzeftannie otwarte powieki: © 
Z którey powodu „tam, gdzie czarnć były cienie, 
Swiat wyftawił, iwywiódł z niczego ftworzenie: 
Ta chwila, co przez cały bieg wieków, iedyng 
Była wfzyftkich na Swiecie przypadków fprężyną: 
Czyto dobré obfitą ręką 14 na Ziémie, (mié: 
Czyli niefzczęść pogromém ludzkić trwożył ple- 
Czy Wfchodu i Południa dźwigźł i utrwalat 

‘Trony, czy ie odmiénial, znizat, i obalat : 

Czyli dał Zachodowi, w przewićrzgnionym ftanie 
Rzeczy , czyli Północy Ziemi panowanić ; 

Ta, w ktörey w całym fwégo Maieftácie Syna 
Okaże, ta okropna iuż przyfzła godzina. 
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W górze fzczęścia dziedzictwo świetne cifká bla- 
Liki, 
Które Wybrani z Stwórcy odziedziczą łafki. 
Ten dzień iefzcze nad ow dzień świetnićyfzy we 
| dwoie و‎ 1 ١ | 
Kiedy fie otworzyły Niebiefkié podwoie 
Przedwiecznego Synowi: gdy wracał w warzyny 
Swietnć ftroyny, z tryumfóm z. ponugćy krainy: 
Przerznął fie przez powietrze : a Aniołów fzyki 
Witaly Go Zwycięzcą ‚glosnemi okrzyki. 


Na dole zaś ptzepaści widać niezgłębione , 
Gdzie na ciémnosciach leżą ciémnosci fkupionć: 
+ 1 


Gdzie fię uftawnie iednć z drugich rodzą kary, 


A nigdy mieć nić mogą ni końca, ni miary. 


Wśrzód morzé, i bez brzegów i bez. dna, fiarczyfte, 
Na niém przewalaia fie bałwany ognifte: : 

Którć prawie pod famć Niebiofa nadelo , 

Ażeby tak fwa zdobycz zżarło i połknęło. 

Na tak okropny widok , choć fzczęścia na łonie 


Są, drżą, i ścifkaią fie Wybrani przy Tronje. 
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W takiéy feenie, na którą ferce me truchleie , 


1 . r v Shen) Katie 
Skończą fie, i boiazni ludzkie, i nadzieie. 


Kto śmie kóńczyć tén obráz ?.. Mnie pędzel drży we 


ręku, ZSR) WO DER 


Nie mogę fie powściągnąć od płaczu i iękw; 


Zmyfły mi fie: zmielzaly , krew w wnętrznościach 
'zfiadła :و‎ 


I całą w oczach moich: Natura zapadła. 


O! Beach / widzę , ach !'widzę (cenę opłakaną , 
Oto brew ftrafzny Sędzia marfzczy zagnić waną. 


J 0 D D fr 2 
Cała frogość mak wiecznych ftaie mi na oku, 


Nie mogę tak ftralzncgo wytrzymać widoku: 
Mdłości mię porywaią, krew fkrzepła fie ścina, 
Dufzy z cialém hartowna zrywa fig Iprężyna. 


Nie wiem, czy to potrafi wytrzymać moc czyia: 


Samo wyobrazénié tych mąk mnie zabiia. 


„ Coz#okrutna ręka , krzyknie potępiony, 


y» Porufzyła grobowców, gdzićm leżał ufpiony ? 

si Kto fie targnął na 0 śmierci, gdziem roz- 
A bratóm 

» Wiecznym był oddzielony, i z ludzmi, i z Swia- 


tem ? 
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‚ Srogä śmierci ! czémus mnie W twe nié fkryła 


|. cienie ! 

| Czómuś mi krótkie dała w twych Pañftwach 
fehroniénié / i 

, Natos mię tylko ná czas w grób wtraeita Borg: 
Byś potent pod 2 zemfty wydała okritny ! 
Otoczony plomienmi, wpośczód: firafznóy męki, 
Ledwie mam głos, azebym fmutnémi wył ięki: 
Oko fpalonć na blafk inny nie poziéra, 

Tylko na pfomićń ognia, który mię podéra. 


, Wfzyftkić dary, i władze, i dzielnć przy- 
mioty, , 
Którć Bog dał dla fenicia człowieczey iftoty : 
Czucić , rozum, i pamięć przeciw mnie powftaią, 

I złączywizy fie z fobą. bol móy pomnazaig. 

Na toż będę, bym cićrpiał ? Jakze ! bez nadzieie 

Folgi i wfparcia, biedny na wieki boleig! 

Ach ! czyliż promyk ¡aki nie błyśnie mi przecię! 

Czyż iuż Bóg Dobroczynny nie włada na Swie- 
cie 2 


K 
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' » Nigdy!nigdy! ... O! ftrafzny głos! iu nieod- + 


miénny 
» Los moy ! Myśl fie nań topi w przepaści bezdén- 
nóy! o, 
wer Gdybym fie był nierodził nigdy , niebył Zen, 
» Nie byłbym winny, ani byłbym niefzczęśliwy. 
» Za co byłóm, biada mnie! cztowiekiém ftwo- 


rzony ? 
» Czóm nie w rzędzie nieczułych iftot umiefzczo- 


„ny ? 
» Czemużem rzeczną wodą nie był ? albo kwiatem: 


» Polnym, co w różnych łąki farbach zdobi latóm? 


„ O! Boże litościwy! i za coż mnie z lochu 

Ciemnego wyprowädzäsz ? za co wikrzófzasz z‏ وو 
prochu 2‏ 

» Byś mi życia niefzczęfnć przywtóciwfzy dary, 


» Z bytności i ze światła, zrobił dla mnie kary ? 
»» Na toś glinę na obraz fwóy ukfześłcił ręką 
en Twoią, aby iey życić fama było męką? 


» Szczęśliwfzć fa zwićrzęta , które nie doftały 
‘s Smutnego przywileju, by nie umićrały. 
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Rodzą fię , 2319 , i śmierć fpokoyna ie czeka. 


A kara dla famégo ieft tylko człowieka. 


„, Boze! który nić mogąc czuć żadney goryczy, 

Dofkonałćgo fzczęścia zazywäsz fłodyczy: 

I któróm Twoi z Tobą dzielą fie Wybrani , 

Możeżże patrzeć na mię w tćy ftrafzney od- 
chłani, 

I ftyfzeć bez litości, iako pogrążony 

W przepaści ogniftégo morza niezgłębioney ; 

Raz Cię nazywam Oycém, że z Ciebie pochodzę, 

Drugi raz klnę Twą władzę, że tak karzesz fro- 
dze ? 1 

Czyli na tóm zakładasz chwałę , że Twóy ręki 

Dzieło, wy{zukanémi tak katuiesz męki? 

lezli zemfta dla Ciebie ma iakies ponęty و‎ 

Rzucay pioruny, zwalay Swiata fundamenty : 

Lecz czemuż nato całey używasz niezmierney 

Mocy Twoićy, byś profzek udręczył mizerny ? 

Zapomniy o mnie: niechay w Twćy wielkości © 
zginę ; l A 

Niech raz umrę , i w śmierci powrocę krainę. وو‎ 

K ij 
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Tuz nie rychło : nie umrze żaden , nie znifzczeie : 
Nie masz dlá niefzczęśliwych już żadnóy nadzicie. 
Beda dźwigać bez folgi okrutné kaydany , 

Które Bóg, mizezac fie, włożył na nich zagniewany. 


Tym czafóm wśrzód tryumfow Swięci poftępuią, 


I wiecznego dziedzictwo fzezesciä obeymuia: 
Zafiadaią te Trony , którć przez zuchwały , , 
Bunt wyniofłych Aniołów, pultkami zoftały. . 


Niech infi odwazniey{zém, iezli mogą czołem, 
Kończą ten śmiały obraz , który ia zacząłem: 
We mnie fly uftaig, a dowcip omdlały 
Zftępuie z wyfokosci, gdzie lot uniofł śmiały. 
Inną rzecz biorę : nie tak wielką , ale iefzcze 
Godną „ażeby pienia poświęcić iey wiefzcze. 
Odmaluię Swiat w ogniu, i iak fię w popioły 
Rozfypią fkładaiące Nature żywioły. 


Przy{zta ftrafzna godzina: oftatnia dościga 
Chwila ! Natura widząc fwóy koniec fię wzdryga. ` 
Strafzné grzmoty piorunów, i okropne biyfki, 


Daią znak fmutny , ze już koniec Swiata blifki. 
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Warczy powietrzć, Niebo wywierä {we gniéwy, 


Wfzyftkie fie na nióm razenı zbiéraig wyzićwy. 

` Grady, defzcze, pioruny, miénig poftać Swiata 8 
Tyfiąc blyfkawic razém na Ziémig wylata. 

Glob ziemfki fie zapala : a fkupione chmury 

- Idą w górę, i catéy ¿mia widok Natury. 

Wśrzód dymu widać głownie ognia, którć niwy 
Nocy orzq, filnémi miotanć powiéwy: 

Niebo tén blafk ponury na Zićmię odbiiá, 

` Wfzyftko ginie, nifzezeie, nic płomićń nie mild. 
Czterech Aniołów, w czterech rogach Swiata ftaia, 
Niegmiertelnym tchem filné wiatry poddymaią. 
Pozar fie wzmaga : f2umné bałwany nadyma, . 
Cały w rozzartey palzczy Powietrzokrąg trzyma. 
Co raz fię płomień fzerzy, co raz rozpościera , 
Wizyftkie łakomym pyfkiem iefteftwa pozerä. 

Tu fie w wichrach podnofi, i w jednéy perzynie 
Grzebie, i py{zné miafta , i dzikić puftynie: 

Tam na odległć Pańftwa w wielkich mafsach fpäda, 


I cale Kraie w jednem oka mgnieniu zjąda. 
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Tu fie odwiecznć walą gory, i doliny | 


Obfzerné napełniaią fwémi rózwaliny. 


Stytzeliżeście, iak Glob z BIE lomotem 
Runa! wewnątrz, i zftrafznym zatrzafl fie łofkotóm? 
Otożto z takim trafkiem, przy końcu tey foeny 
Smutney, walą fie Tatry, Alpy, i Pireny. 

Te gmachy, którć Stwórca dźwignął na ogr omnych 
Zaladach, aby przefzły do wieków potomnych, 

I którym nikt nie wróżył, by fie rozlypaty 
Kiedy; iuż pofzły w popiół, z dymém uleciały, : 


Pokażcie mi te ftrafzné na Ziémi Mocarftwa, 
Pokażcie możne Pańftwa, Kroleftwa, Cefarftwa 5 
. Gdzie fie podział Rzym flawny, co dzićlnym buła- 

tem 
Podbił wfzyftkić Narody, i całym trząfł Swiatóm 2 
Pokażcie mi tę Wylpe, te, od ktörey cała 
Ziemia fkarbow, przymierza , lub zemfty żebrała: 
Taki gniéw na nie lofy okrutné wywarły ! 


Morza, co ićy broniły przedtem, ią pozarly ! 
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` Pokażcie mi te pyfzne, i przemożne Trony, A 
Na których Wielkić długo fiedziaty Burbony : 

, Pokażcie mi owych Pańftw, owych Króleftw znaki, 
Którć fzlubnym zaięły związkićm Auftryaki : 
"Pokażcie mi ów Naród, wolnością wfławiony, 
Co tych miał Królów, którym rozdawał Korony: 
Co nigdy famowládztwa frogiego bałwana 
Nieznäf, ni przed nim ugiął kornego kolana : 
Który, od Chrześciiańftwa odwracat los frogi, 

I dumnć Xiężycowi nie raz przytarł rogi ; 
Który zbogacon w ziemfkie od Natury płody, 


Zywit Europeyfkie fwém ziarnem: Narody: 
Nie masz go ! nić masz! wfzyftko podpadło ruinie! 


W jednéy leży z innćmi Narody perzynie! 


Spytaią fię Anieli, gdzie były granice 
Azyi? Europy gdzie żyzne ziemice? (mioty 
Gdzie piafzczyftće w Libiyfkich pufzczach wiatr po- 
Rzucał ? gdzie Gangies w Morze pędził piafek złoty? 
Wfzyftkić zićmfkić Króleftwa, iwlzyftkié Krainy 
W jednym ftofie zmięfzały fwoié rozwaliny. 
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Wizyftko pożar fpuftofzył, wfzyftko zżarł BES 
Wizyftkié Pańftwa w jednymże pogromie zapadły. 
Pak powlzechué znifzczenie te Mocarfiwa fpoi , 
Które dziś ambicya rozdziela: i doi. 

Wfzyltko ¡uz poginęto, co Ziemię deptało و‎ 

Latało po powietrzu, co W wodzie pływało: 
 Wizyftkić zwierzeta, którym podawał imiona 


Adán, zginęły; cała i iuż Zeg znifzezona. 


Ale pozaru Globu ditty 2011 


Nie gafi, i bardzićy fie wzmágaia płomienie : 


2 ` Zartkim pedem lot wznofza pod obłoki chmurńć, 


` Le mgnieniu oka, Nieba zapalaia gorne. 

` Słońćć De pali, nikna gwiazdy, Xiezye ginie او‎ , 

| Wfzyftko zgoła w powfzechnćy nifzczeie pérzynie. 
Nie masz i znaku po tém powfzechnóm znifzczeniu 
"Gwiäzd, którć na oblzernem wifiały fklepiéniu. 

Tak iedén moment Dzielo tak wiekić zruynowäl, 


Które Wieechmocny Styrären, „Przez fześć dni bu- 


Pa Jagiellońska 
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